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` Król Leopold lil z Krzyżem Walecznych na piersiach 


przyjął ma audjemncji ministra Becka 


BRUKSELA. 4.3. — Dziś rano mi-; Becka i serdecznie uścisnął mu 
nister spraw zagranicznych Józef | dłoń. 
Beck udał się w towarzystwie po- | Król miał na piersiach Krzyż Wa- 
sła R. P. Jackowskiego na Zamek | lecznych z dwoma okuciami. 
króla, gdzie powitany został u wej-| Wskazując ten order, król Bel- 
ścia przez generalnego adjutanta | gów oświadczył, iż jest bardzo du- 
króla gen. Gillaux oraz oficera 0r= | mny z posiadania polskiego odzna- 
dynansowego króla płk. Sixt. czenia wojskowego. Przypomniał, 

W progu + salonów królewskich | iż otrzymał Krzyż Walecznych kil- 
min. Becka powitał wielki marsza- | kanaście lat temu jeszcze jako na- | 
łek dworu hr. Cornet de Ways Ro- | stępca tronu z rąk min. Becka, ów- ' 
nart i mistrz ceremonji baron de | czesnego pułkownika, który repre- 
| 


Papeyence. myta z |azotge Marszałka Pił 
W sali audjencjonalnej król Bel. | Stdskiego Armię polską przy na- 
gów Leopold III podszedł do min. | Częlnem dowództwie wojsk belgij- 
Gen. Rydz $migły 
ma Zamku rzystwie pos. Jackowskiego przy 
i | zachowaniu tego samego ceremo- 
Pan Prezydeat Rzplitej przyjął | njału, opuścił zamek królewski. 


wczoraj popołudniu aa audjeaci| po audjencji u króla min. Beck o- 


| 
Rozmowa króla Leopolda z min. ' 
Beckiem trwała godzinę. 


Po audjencii min. Beck w osi 


Obecai byli przedstawiciele rzą 
du na czele z premierem van Ze- 


jęcie na cześć ministra Becka i pa 
ni Jadwigi Beckowej, wydane 
przez burmistrza Brukseli p.| elandem, reprezentanci rady miej- 
Maxa. iskiej oraz prasy. 


Przyjmowany jak Foronowane głowy 


Paryż o wizycie min. Becka 


PARYŻ, 4.3. — Wizyta brwksslska 
min. Becka wywołuje duże zaintereso- 
wanie całej prasy paryskiej. Szereg 
dziennikow. pod fotografiami z momen 
tu podpisania traktatu handlowego, za- 


tlumaczy się tem, że wszystkie niemal 
dzienniki dopatrują się w tej wizycie 
celów o wiele daiej idących, niż samo 
podpisanie traktatu handlowego, 


mieszcza obszerne depesze o toastach SERIES -rA 
wymienionych w dniu wczorajszym, s 
podkreślając ich niezwykle serdeczny Pienum Seimu 
ton. - 
w pi 
Havas w depeszy z Brukseli przy- p atek 


tacza za prasą belgijską, że min. Beck Wczoraj marszałek Sejmu wyzaa 
przyjęty był z honorami, jakie przy- | czył najbliższe posiedzenie izby na. 
znawane są zwykle głowom  korono= | piątek na godz. 4-tą popołudniu. Po | 
wanym. rcządek dzienay tego posiedzenia 
Zainteresowanie prasy belgijskiej mie został jeszcze ustalony. 


Poseł Belgji na Zamku 


wreczył wczora? listy uwierzytelnialące 


Generalnego Inspektora Sił Zbroj- 
nych gen. Edwarda Rydza - Śmi- 
glego. 


Pozatem przyjęci byli przez Pa- 
na Prezydenta premier M. Zyn- 
dram - Kościałkowski, który infor- 
mowal Pana Prezydenta o bieżą- 


| 


świadczył, iż jest szczególnie wzru- 
szony wyróżnieniem, jakie król Le- 
opold III okazał, przyjmując pol- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych z odznaką Krzyża Walecz= 
nych na piersiach. 

BRUKSELA, 4.3. Na ratuszu Ww 


m LLL LR nna 


Wstrząsająca katastrofa samochodowa 
w B:ześciu n/B. 


cych pracach rządu, i miaister rol- Brukseli, który jest perłą architek 
nictwa Poniatowski. | tury flamandzkiej, odbyło się did 


Edward VIII na święcie gward 


ji 


ra 


W dniu Św. Dawida, patrona pułku walijskich gwardzistów odbyła się w 
Londynie wielka parada, w której wziął udział król Edward VIl-my, przy» 
brany w mundur pułku z olbrzy mią futrzaną bermycą na głowia 


nnn nnn 


Dziś sprawa uboju rytualnego 


Wczoraj w-Sejmie obradowała kilka | ostrzejsze rygory w dziedzinie przejmo 
komisyj. wania gruntów. Samo załatwienie pro- 

Komisja administracyjno-samorządc- | jektu odroczono do przyszłej środy ce- 
wa przyjęła w trzeciem czytaniu pra- lem uzgodnienia proponowanych  po- 
gmatykę służbową pracowników samo- prawek z rządem. Komisja prawnicza 
rządowych. Do projektu tego przyjęto przyjęła bez dyskusji parę drobnych 
okolo 90 poprawek, przyczem ze stro- | projektów ustaw. 
ny mniejszości zgłoszono na plenum| Na porządku obrad dzisiejszego po- 
Sejmu 26 poprawek. siedzenia komisji administracyjno-sa- 

Komisja rolna rozpatrywała zgłoszo-  morządowej znajduje się m. in. pro- 
ne przez pos. Chyla projekt noweli de ‘jekt ustawy o zakazie uboju rytualne- 
ustawy o przyjmowaniu gruntów za go. Komisła wysłucha opinii dwu eks- 
zaległości podatkowe. W dyskusji |pertów: ks. prałata Trzeciaka I posia 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się za- | Rubinsteina, dzisiejsze obrady więc bu- 
sadniczo za nowelą, która wprowadza 


460 fabryk w Łodzi 


ob'etych sira kiem 


Strajk włókienniczy w okręgu} cza 12.000 robotników. 
łódzkim i w Łodzi objął wczoraj 14| Również z prowincji nadchodzą 


dalszych zakładów. Ogółem w Ło-| wia i'o rozszerzeniu akcji 
dzi jest nieczydnych 160 fabryk. `I strajkowej. 
Liczba. strajkujących przekTa- | W Zgierzu strafkują robotnicy w 
, 37 Area ego est A apc ręcz 
ui przyłączyli się cji strajko= 
Goeb veis wej. 


Ogółem na prowincji strajkuje o- 


wśród relskich artystów 
koło 14 tys. robotników, 


BERLIN. 4.3. W salonach amba- 
sady R. P. w Berlinie wydał am- 
basador Lipski obiad ną cześć mi- 
nistra propagaady Rzeszy Goeb- 
belsa i jego małżonki. Po obiedzie i 
odbył się raut, na który przybyli 

$ również bawiący w Berlinie artyści 


c iscy: Pola Negri, Wermińska, 
; 4 Kiepura oraz Procopieni. etai 13. RAZYCE 


© dolami przepadł bez wieści na wodach 
Morza  Wschodnio - Chińskiego jacht 


znanego  miljonera amerykańskiego 


Zatonął kuter 
Goldwyna, który w towarzystwie żo= 


rcie gdyńskim 
w po gay ny ! córeczki odbywa podróż wypo- 
, Podczas wejścia do basenu południo- | czynkową wzdłuż wybrzeży Japonii I 


dzą duże zainteresowanie w kuluarach. | zwłaszcza greccy i ormiańscy. a 


M 


W niewoli „Zółtego Djabta“ 


jacht amerykańskiego miijonera 


10-letni chłopiec zabity I 4-ro dzieci rannych 


W Brześciu n. B. wydarzyła się one- posypali się na bruk młodociani pasa- 
gda) wstrząsająca katastrofa samocho= | żerowie. 
dowa. Powstała szalona panika, Na placu 
Młodzież II oddziału szkoły powsze- Pozostało czworó dzieci rannych i trup 
chnej nr, 1 w liczbie 45 dzieci wybrała |I0-letniego Eugenjusza Wilczyńskiego 
się pod opieką wychowawczyni p. Alek SYna robotnika, 
sandry Dudzińskiej na wycieczkę do| Stan rannych dzieci, które odstawio- 
pobliskiej wsi Kotelnia samochodem. no do szpitala miejskiego, nie budzi 
ciężarowym 4 baonu samochodów pan- obaw. 
cernych. 
W drodze powrotnej szofer cięża- | Cze pewna liczba rannych, nie zdołano 
rówki, strzelec Qałaszewski, rozwiną! : 
na ul. Nowo-Jagiellońskiej w Brześciu rozbiegła się ze strachu do sąsiednich 
znaczną szybkość, W pewnej chwili domów, 
zleciało z samochodu prawe koło, wsku-| Wypadek ten wywołał w Brześciu 
tek Czego przewrócił się or na. Jewgfivielkie poruszeniń. (0) 
stronę wpóprzek ulicy, a z wnętrza 


. 


Spośród pozostałych dzieci jest jesz- {cji na Zamku Królewskim, 


jej jednak ustalić, ponieważ dziatwa | mia. 


| 
i 


Wczoraj o godz. 7 wiecz. p. A-, skowego Pana;Prezydeata Rzplitek 
leksander Paternotte de la Vaillee,| Pan Poseł przybył na Zamek sas 
poseł aadzwyczajny i majster peł- |mochodem Pana Prezydenta w toe 
nomocny Belgji złożył Panu Pre- warzystwie dyrektora protokółu pa 
zydentowi Rzplitej swe listy uwie- Karola "Romera, w drugim samos 
rzytelniające na uroczystej audjea- chodzie jechali: radca leg. de Fons 
tame. w towarzystwie adjutanta 
Przy audjencji obecni byli: wice-| Pena Prezydenta R. P, kpt, Harte 
spraw  zagraniczaych Jan mada. i 

zembek, szef kancelarii cywilnej|j Przy wręczaaiu listów uwierzy« 

Stanisław Świeżawski, szef: ga~: telnialjących. Poseł wygłosił przes 

inetu wojskowego gen. Kazimierz mówienie, da które odpowiedział 
Schally. zastępca dyrektora proto- P. Prezydent, Oba. przemówienia 
kółu-p, Alckszadęr Łubieński araz utrzymane w bardzo Serdecziym 
członkowie domu cywilaego i woj-| tonie. 


abdykować 


Arrmja rasa immru również rozbita 


LONDYN, 4.3. zarazem postanowiły odmawiać 

Ze strony oficialnej zaprzeczo- | POzwoleń na wyjazd z kraju. 
no kategorycznie doniesien:u dzien| Położenie. armii abisyńskiej na 
nika „Daily Mail", jakoby negus jfroncie północnym iest katastro- 
wystosować miał do Genewy de- fajne. Buntuja się też oddziały re- 
pesze z propozycja DOKOIOWĄ. W zerw, które otrzymały rozkaz 
której zgadza się jakoby odstąpić | wymarszu na front. 
Włochom prowincje obecnie przez 

; Negus zawiadomił rząd w Addis 
nich okupowane. Abebie. że gotów. lest abdykować 

Doniesienia jednak otrzymane Od | Sile to jest ps śś wd dla is 
korespondentów prasy angielskiej: państwa i narodu 
|stwierdzają. że w Dessie i w Ad- R 
(dis Abebie odbywają się jakleś| W odpowiedzi 
ważne narady członków rządu i 
sztabu generalnego. 

Wieść o klęskach poniesionych 
przez armię abisyfiską na froncie 
ioółnocnym., dotarła już do uszu 


na to wysłana 


sza. podpisana przez wszystkich 
ministrów. dowódców armii oraz 
dostojników świeckich i kościel- 


| ludności. wywołując w stolicy 
| niebywały popłoch. 
Bogaci kupcy - cudzoziemscy. 


także abisyńscy, pośpiesznie lik- 
widują swe interesy i organizują 
karawany, któremi ujść zamierza- 
ią zagranicę, przedewszystkiem do 
Dżibuti, 


W Addis Abebie powstało już 
jakieś konsorcium francuskie czy 
angielskie. które zabezcen skumuje 
masowo mienie Abisyńczyków, 
zamierzających uciec ze stolicy. 


| Chcąc stłumić ten rosnacy na- 
l strój paniczny. władze abisyńskie 
wydały wczoraj zakaz sprzeda» 
wania łakichkolwiek ruchomości I 
nieruchomości cudzoziemcom, a 


ima jego załoga ! pasażerowie Inter- 
jnowani są w ukryciu | nikomu nie sta- 
jła się dotąd żadna krzywda. 


„żółty Dlabeł" grozi jednak, że wła 
dze policyjne w Szanzhaju otrzymają 
głowy Goldwyna, jego żony | 
córeczki, jeżeli piratom nie zostanie 
wypłacony okup w kwocie 300,000 do- 


została do cesarza zbiorowa depe- | 


| Po stronie włoskiej w walkach- w 0- 


jnvch. w której wyrażona fest bła- ty korpusy: armji. 
galna prośba, aby nie Opuszczał| W Tembien patrole włoskie -goraes 
' swego narodu, związanego z nim | kowo « poszukują rasa Seyuma, utóry 
| na śmierć i życie. |< poniesione! RO praet a 
| Z Asmary donoszą, że ostatnia po- oe W ay nę bę on 
| əycla abisvúska na froncie północnym 
|została wczoraj przełamana, Wojska  Korespondenci pras europejskiej £ 
|włoskle, po trzydniowych krwawych frontu północnego obliczają, że w cza 
walkach w okręgu Szire na zachód od sle ostatnich walk na ironcie północ= 
Aksum. pobiły armję rasa Imru, liczą nym, armie rasów Kassy I Seyumą 
'cą 30.000 żołułerzy, a operującą na fe- straciły w zabitych około 10.000" Ius 
wem skrzydle ablsyńskiem . kopt 
Abisyńczycy. bombardowani z samo |. CI sami koryspondenc! zapewniają led 
lotów włoskich. cofają się w popłochu nak, że podawane przez marsz. Bados 
za rzekę Takaze. Straty abisyńskie są | glio straty włoskie w Hezbie 30 ofla 
znaczne, | cerôw 1.450 żołnierzy . włoskich a 110 
askerów, są nieścisłe, gdyż przewyż= 
| szają stanąwczo cylrę 1000-a. 


kręgu-Szire brały udział drugi | czwar 


„Queen Mary* w powodzi świateł 


t 


wego w Gdyni zatonął wczoraj kuter 


Chin, 


larów. 


wGdy 46“. z ładunkiem 70 centnarów | Wczoraj policja morska w Szangħha 
szprotów. ju odebrała radlodepeszę pochodzącą | Wobec małej prawdopodobności wy 

Załoga złożona z 4 osób zdołała się od znanej organizacji chińskich korsa- , tropienia kryjówki piratów, finansowy 
atować, Kuter wydobyto wieczorem rzy p. m. „Żółty Diabet*, która dono- | przedstawiciel Goldwyna w 80 3 8) 
E przyholowano do mola rybackiego. sl, że Jacht został wzięty do nlewoll, a | jest zdęcydowany okup ułścić, ( 


Dniem 1 nocą pracuje się w dokach Cydebank (Anglia) nad wykończeniem, n ajwiększegu okrętu świata. Oto „Queen 
Mary“ w czasie nocnych robót w dokach 


Wielka narada rzemieślnicza 


odbyia się wczoraj w Warszawie 


czoraj rozpoczęła się w min. prze- 
mysłu i handłu pod przewodnictwem | 
min. Góreckiego wielka narada rze- į 
mieślnicza w sprawach najbardziej ak» | 
tualnych postulatów rzemiosła z zakre- | 
su ustawodawstwa przemysłowego, po” | 
datków, organizacji samorządu rzemieśl 
niczego I t, p. 

W naradzie wzięli udział z ramienia 
Związku Izb Rzemieślniczych pp.: pre- 
zes pos. Antoni Snopczyński, wicepre= 
zesi Sierakowski i Glocer „dyrektor B. 
Sikorski oraz pp. A. Szmalenberg, E 
Bernatowicz, Je Altman i dr. Jahoda- 
Żółtowski. 

Z ramienia izb rzemieślniczych przy- 
byli ma naradę prezesi izb, a mianowi- 
cie: kieleckiej — p. Balcer, włocław= 
skiej — p. Budzanowski, lubelskiej — 
p. Chodorowski, białostockiej — p. Gros 
ser, grudziądzkiej — p. Jakubowski, 

| — p. Kopczyński, katowickiej 
— p. Łyszczak, tarnopolskiej — p. Nie- 
miec, brzeskiej — p. Pietraszek, |lwow- 
skiej — p. Pammer, stanisławowskiej 
— p. Pozowski, łuckiej — p. Reus, wi- 
leńskiej — p. Szumański, nowogródec- 
kiej — p. Zalewski, poznańskiej — p. 
Zakrzewski I warszawskiej — p. Ma» 


rek. 

Program Narady objął całokształt 
zagadnień rzemieślniczych, które znala 
zły. ujęcie w obszernym ręierace, wy- 
złoszonym przez dyrektora Związku 


| 


|g 


Izb p. B. Sikorskiego. 

Referat dotyczył m. in. ogłoszenia 
jednolitego tekstu rozporządzenia o pra 
wie przemysłowem, wydania rozporzą 
j dzenia wykonawczego do prawa prze- 
mysłowego, zmienionego już kilkakrot- 
nie, wydania rozporządzenia wykonaw- 
czego do rozporządzenia o izbach rze= 


| mieślniczych i Związku, oraz wydania 


szeregu innych rozporządzeń, jak up. 
rozporządzenia określającego rodzaje 
rzemiosła, w których dopuszczony bę- 
dzie wylątęk o zakazie pobierania wy- 
nagrodzenia za naukę, rozporządzenia 
wykonawczego do rozporządzenia o 
prawie budowlanem i  zabudowaniu 
osiedli, a wreszcie wydania przez radę 
ministrów rozporządzenia wykonawcze 
go do ustawy o dostawach i robotach 
dia instytucyj rządowych I samorządo 
wych. 

Pozatem referat zawierał postulaty 
m. in. skomasowania  wydawauych 
przez min, przemysłu i handlu okółni= 
ków do zmienianych kilkakrotnie posta 
nowień prawa przemysłowego, wystą- 
pienia z inicjatywą ustawodawczą w 
kierunku unormowania stosunków pra- 
wnych w przemyśle ludowym, domo- 
wym i chałupniczym oraz postulaty w 
zakresie spraw podatkowych. 

Po wygłoszeniu przez dyr. Siłkorskie 
go Ao attan referatu, odbyła się dy- 


i—i ; 
Nominacja dr. j. Nowaka 


na dyrektora Banku Polsk'ezgo 


atk już donosiliśmy, p. dr. Jerzy 
Nowak, dyrektor Biura Ekonomicz 
a w Prezydium Rady Min.- 
stów powołany został na stanowi- 
dyrektora Banku Polskiego z 
ją zesnem powierzeniem mu 
i oos aaczelaika wydziału kredy- 
twego Banku. 


© 
Dr. fèits Nowak, dyrektor Biura Eko 
jężnego w prezydjum Rady  mini- 
w surodzł się w Kielcach 5 maja 
r. Szkołę średnią handlową u- 
śzył w. Będzinie, otrzymując matu- 
rę: RY, r. 1915, Od 1914 r. był człon- 
KRY, „organizacji niepodiegłościowej 
zwit“. 

W lipcu 1915 r. wstępuje do 6 p. Le- 
ziońów; bierze udział w btwach nod 
Maniewiczami, pod Kościuchówną, Ko- 
jej "Od września 1915 r. przechodzi 

1 Brygady. Pod kolonią Bubniaki 
d Stochodem zostaje ranny. 

AO. października 1916 r. do Fstopada 

1918 r. był czynnym członkiem POW. 


ZĘ: 


` Wr, 1918 wstępuje do wojska pol- 

skiego. W r. 1920 dostaje się do nie- 

woli bolszewickiej w czase odwrotu z 

nad Berezyny, skąd udaje mu się zbiec 

iw dań 10 grudnią 1920 r. przechodzi 
SNY, w stopalu porucznika pie- 
ty. 


$ 


Po skończeniu Wyższej Szkoły Han- 
dlowej w Warszawie wyjeżdża do Pa- 
ryża pa wydział prawa. W roku 1924 
uzyskuje doktorat praw, W Paryżu był 


przewodniczącym zarządu Stowarzysze 
nia Studentów Polskich i. członkiem za. 
rządu Towarzystwa pracy kulturalno ~ 
oświatowej wśród robotn ków polskich 
we Francji oraz delegatem studentów 
CE do Societe des Etudiants Sla- 


Od roku 1925 do 1932 był asystentem 
w Wyższej Szkole Handlowej. gdzie | p. 
prowadził seminarjum polityki ekono- 
micznej i skarbowości. W maju 1927 
wstępuje na służbę rządową w mni- 
sterstwie skarbu, gdzie awansuje stop- 
miowo na naczelnika wydziału kredytu 
zagranicznego w następstwie wicedyrek 
tora dep. obrotu pieniężnego. ' 

W roku 1934 obejmuje w Prezydium 
Rady ministrów stanowisko” dyrekt 
biura ekonomicznego. 


ora 


Í , 
czwartek, 5 marca 1936 r. 


P. Prezydent Rzplitej w Wiśle 


ma wypoczynku 


Wczoraj przybył na wypoczy- 
nek do Wisły na Śląsku Pan Pre- 


zydent R. P, prof. 1. Mościcki z 
małżonką. . 
Wraz z Panem Prezydentem 


przybył p. wicepremier i ministe: 
skarbu inż. E. Kwiatkowski. 

Na dworcu kolejowym w Wiśle 
powitali Pana Prezydenta wojewa 
da dr. Grażyński. gen. Mond — ja 
ko zastępcy dowódcy O. K. V, kom 


panja honorowa z 21 dywizji pie- 
choty oraz dowódcy pułków 21 dy 
wizji. 

Na dworcu ustawił się szpaler 
dzieci szkolnych, które odśpiewa= 
ły szereg pieśni. 

Po powitaniu Pan Prezydent od 
iechał do zameczku. 

Wartę na zameczku zaciągnął 
l p. strzelców podhalańskich. 


Obchody szkolne 


w dzień "m:enin Mascszalka 


Minister oświaty wydał nastę- 
pujące zarządzenie do szkół: 

Dzień 19 marca 1936 r. jako 
pierwszy od chwili zgonu Józefa 
Piłsudskiego dzień Jego Imienm 
poświecą wszystkie szkoły peł- 
nym skupienia i powagi obchodom 
iku czci Wielkiego. Marszałka. —¢ 
| Obchody te winny być zorganj- 
'zowane wyłacznie przez młodzież 
,szkołna. by umożliwić jej czynny 
| współudzi iał w hołdzie dla Twór- 
iey Nowei Polski. fi 

Nadto wszedzie. gdzie to ješt 
możliwe. należy udostepnić mło- 
dzieży wysłuchanie przemówienia 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tei. które bedzie wygłoszone 
przed mikrofonem Polskiego Ra- 
dja w dniu 18 marca o g. 19 i na- 


TOKIO, 4.3. Cesarz mianował 
remjerem ks. Konoe. 

"TOKIO. 4.3. Książe Konoe zrzekł 

sio jednak misji tworzenia gabine- 


Ko misię tę powierzył księ- 
ciu Sajondzi. 

LONDYN, 4.3. Tel. wł. — Z To 
kjo donoszą, że tajna rada japoń- 
ska postanowiła postawić pozosta 
łych przy życiu oficerów powstań- 


dane w dniu 19 marca po raz 
wtóry przez wszystkie rozgłośnie 
polskie. 

W myśl zalecenia Naczelnego 
t Komitetu Uczczenia Pamięci Mar- 
szatka J. Piłsudskiego mie jest 
wskazane urządzanie większych 
publicznych uroczystych akade- 
miji, obchodów itp. 

Uroczystości 19 marca 1936 r. 
poprzedza nabożeństwa żałobne 
wszędzie tam. gdzie jest świąty- 
mia na miejscu. Pozatem dzień 
19 marca r. b. jest wolny od nor- 
malnych zajęć szkołnych. 

Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzplitej powtórzone zostanie 
przeż wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radja w dniu 19 b. m. o g 
12 w pol. 


Ks. Konce premierem Japonii 


Demonstracia 7 generałów 


czych przed sąd wojenny. Oficero 
wie odpowiadać będą za szerzenie 
buntu w wojsku. W następstwie te 
go postanowienia siedmiu genera- 
ów: Abe, Hajaszi, Terauczi, Maza 
ki Araki, Niszi i Ujeda, wycofało 
się z rady wojennej, wykazując 
|P przez ten krok swe sympatje dla 
powstańców, a jednocześnie pro- 
Paa przeciwko postawieniu ich 
przed sąd wojenny. 


Wprowadzenie pańszczyzny w Sowietach 
pod kontrolą władz G.P.U. 


RYGA, 4.3. — Tel. wł, — Z Mo-| 
skwy donoszą, że w dniu wczo- 
rajszym wyszędł p Krama. poe Li ad 
sany przez Radę Komisarzy Lu 
wych i Centralny Komitet: bo. 
rawczy ZSRR dekret, wskrzesza- 
jący niejako widmo nafstczyzny 


Zawarcie układu handlowego z Sowietami 


na rok 19536 


"Prowadzone od dłuższego czasu w 
Warszawie 1 w Moskwie pertraktacje 
o zawarcie układu kontyngentowego 
pomiędzy Polską a Z. S, R. R. zostały 
definitywnie zakończone. 

Rozmowy te dotyczyły ustalenia pla- 
ni importowo = eksportowego na rok 
1936 na miejsce wyzasłego dnia I-go 
stycznia r. b. układu kontyngentowego 
polsko - sowieckiego. 

Wczoraj nastąpiła w Warszawie wy 
miana not pomiedzy polskiem minister- 
śtwem- rzą zagranicznych a ambasa- 
dą Z. S. R. R. 

/ Zawarty układ połsko-sowiecki jest 
umową celno - kontyngentową. Strona 
polska przyznała Sowietom szereg zni- 
żek celnych na artykuły sowieckie, do» 
puszczone do przywozu do Polski w ra 
mach przyznanych Sowietom kontyn- 
gentów. 

Polska uzyskuje wzamian również 
kontyngent eksportowy i zniżki stawek 
gelnych na artykuły nim objęte. 

"Strona sowiecka przyznała 


kontyncont przywozowy w wysokości 


 Podpalenie 


do 8 mitjonów złotych, przyczem należ 
ności za wymienione przez stronę pol- 
ską towary regulowane mają być go- 
tówką. Z sumy tej strona sowiecka 
poczyniła już zamówienia na dostawę 
wyrobów hntniczo -= ch na kwo- 
tę 4 mili. zł. oraz innych towarów na 
sumę 2 miłjony zł. Pozostała część 
preliminowanej sumy kontyngentu eks 
portowego dla Polski przypadnie praw 
dopodobnie przemysłowi metalurgicz= 


nenni. 

Głównemi artykułami przywozu z 
Sowietów do Polski były dotychczas 
ruda żelazna, lutra, ryby. tytoń, oraz 
w niewielkiej ilości antracyt I t p. 

Polska wywozi do Rosji głównie wy 
roby i półiabrykaty AZ ob- 
rablarki do metali, maszyny rolnicze, 

a w tym roku Sowiety zamówiły w Pol 
sce większą partję nasion, zwłaszcza 
koniczyny. Udział w eksporcie polskim 
do Sowietów bierze również I przemysł 
jaa" zwłaszcza TE, 


olłarza w kościele 


przez demonstrantów w Marokko 


4.3, 
splo wczoraj do poważnych zabu- 
rzę 
Org lewicowe urządzi- 


liwy. 
Maniiestanci splądrowali lokale 


„MADRYT. W miejscowości | stronnictw prawicowych. a w pierw 
Ceuta w Marokku hiszpańskiem do | szym rzędzie baja Eriola -sto 


warzyszeń 


W jednym z kościołów demon- 
stranci obieli frf- ołtarze i ławki 
wodował wiel 


i podpalili, Pożar spo 
kie straty: 


Zderzenie 2-ch okrętów 


wskutek gęstej mgły 


LONDYN, 4.3. — Tel. wł. — Na 
wybrzeżach Morza Północnego i 
nad kanałem La Manche panuje od 
wczoraj niezwykle gęsta mgła, któ 


ra sięga nawet daleko w mię 
Pociągi, "my od w ka | ły się. wczoraj w meld dwa okręty. 
PALL IE tD A 
7 proc, obiig, Banku „l RAYA 
Bagja 29.50; Hoiewdja 20 proc. LZ, Banku wolnego 94.00; 7 A „w M 
26 20; Nowy Jort se ma ję EA Banku rolnego 63.00; 8 proc. LZ. Tow. kred. 
- 525 1 jedną EDI; Praga | praet, at. 9175 (w proc); 4.3 pól 
218 3 2: AR sę M į proc. ziemskie, serja V — oE pei 
Rerin 213.45; Madryt 7240, proc. LZ. Pozn, Ziem. Kredytowe; serja 
PAPI 40.90; 4 i pół proc. LZ. Pozn. Ziem. Kredy 
7 proc. poź. stabiljzacyjna 62.88 — 42.7 | towe. serja K — = i; 5 proc. LZ, Warszawy 
1(500 zł.) 63.25 z Blia 34 2 proc: pañstw. (1983 r.) (1000 zt.) 54.75. è 
remnjowa olarowa — AKCJE 
06.5 mioc konwersyjna 61.00; B proc. L.| Baok Polski 9375 — 9400; Warst, Tow. 
Z. Banku gosp. kraj. 94,00 (w BOA 8| fabr. cukru 26.25 — 26.00 m 26.25; W 
proc. oblig. anku gosp. kraj. 94.00 (w)11.85 — 11.75; Norblin 40.00; Ostr 4 
proc.); 7 proc, Z, Banku gosp, kraj, 83.25; 125.25 m= 25.60, Starachowncą 96,00, 


ała do Paryża przychodzą do st sto 
licy Francji z opóźnieniem. 


ska londyńskie wy de AA częściowy | 
zakaz startu samo 


Na wybrzeżach Holandji zderzy- 


z czasów panowamia dawnych ca- 
tów. sprzed 1861 r. 

Dekret teń do A ata 
do | podziału pracy ule 
pszaniem sieci b Gi kd te- I PO 
rytorium państwa sowieckiego, a 
nadzór nad jego ścistem wykona- 
niem powierzono . Komisarjatowi 
"Spraw Wewnętrznych z -ramienia 
którego kontrolę wykonywać bę- 
dzie G. P. U. 

Postanowienia tego dekretu 
przewidują. że ludność wiejska 0- 
bowiązana jest dwa razy w roku. 
na wiosne i w jesieni, wykonywać 
określone prace drogowe. Za pra- 
cę tę nikt nie otrzyma żadnego 
wynagrodzenia. Bezpłatna będzie 


Gen. Do.hara 
, „Lawreuce 
Dalekiego Wschodu“ 
MOSKWA. 4.3. 
A szouo urzędowo, 


ps : | że gen. Doihara, 


ją "724, , który dotychczas 
H | | przebywał w Pe- 


W Tokjo ogło- 


ratystyczny, Z0" 
stał odwołany do. 
Japonji celem ob» 
j lęcia tam dowódz 
= twa l2-ej dywizji 


3 oe hiak wi W Doartwia 
temu esie- 
niu i go eg że kolportowane jest 
umyślnie dla zamaskowania prawdzi- 
ow at Pry Dalekiego 


nietylko osobista praca chłopów. 
ale nie otrzymają oni też nic za 
użycię przy niei własnych zwie- 
IZAt pogtagqwych. Środków trans- 
portowych i narzędzi. 
Zarządzenie  pańszczyźniana 
nrzewidwie Ścisły podział między 
obowiązkami chłonów skolektywi- 
zowanych i posiadających gospo-! 
darstwa indywidualne. 

Kolektywy pracować będą przy 
użyciu swych koni, samochodów | 
ciężarowych, traktorów i t. d. w 
ciągu 6 dni w roku. Natomiast rol 
nicy, prowadzący gospodarstwa 
wadywidualne, obciążeni podatka- 
mi rolniczymi i płacący podatek 
dochodowy muszą odrabiać po 12 
dni i to nie na rąty, lecz jednora- 
zowo bez jakichkolwiek przerw. 

„Postępowa ustawa sowiecka 
nakazuje, że pańszczyznę drogo- 
ya wykonywać muszą mpg 

a więc nietyłko mężczyźni od 
18 do 45, ale i kobiety w wieku 

od 18 do 40 lat, 


W okresie zamętu i rozstroju ży- 
cia międzyaarodowego oraz obia- 
wów małej wytrzymałości istnie- 
jących układów jak i nadmiaru pro- 
jektów, prace nad rozbudową ży- 
cia międzynarodowego winny iść 
drogą stworzenia przedewszyst- 
kiem spokojnej i normalnej atmos- 
ery. 

Do takich prac predestynowane 
są przedewszystkiem.państwa po- 
siadaijące zrozumienie nie dla for- 
malnych i sztucznych koaweacyj i 
paragrafów ale dla istotaych wspó! 
zależaości życia międzyaarodo- 
wego. 

Stworzenie takiej atmosfery w 
Europie jest najistotniejszym wa- 
runkiem bezpieczeństwa a nie za- 


rzenie kombinacyj polityczaych 
które niewiadomo dokąd prowadzą 


mae w, z 


wieranie paktów, których się zgó-, chuje w rozmowach Polskę i 
ry nie chce dotrzymać ani też stwo | jest najlepszą gwarancją stworze-. 


Polska i Belgja 


we wspólnej pracy dia pokoju 


Trzeba stwierdzić, że właśnie Ý 


Polska i Belgia należą do tych 
państw, które mogą przyczynić się 
specjalnie do stworzenia atmosfery. 
zaufania. 


Państwa. mające taką ważę ga 
tunkową i wprowadzające taki 
skład do stabilizacji europejskiej, 
jak Polska i Belgia, muszą zabierać 
swój ważki głosi nicaie może się 
dziać bez nich czy to aa terenie 
Genewy czy też poza Genewą. 

Dlatego też wszelkie zamierzenia 
pewaych mocarstw, któreby nie 
brały pod uwagę tego rodzaju czyn 
ników, są zawsze i zgóry skazane 
na aiepowodzetlie. 


Wspólny i jasny język, jaki ce- 
Belzię 


nia atmosfery spokoljnego środowi 
ska w pracy dla dobra pokoju. ` 


l 


à 


4 


ideowy komun sta -- przemyta kiem k 


Chc'ał nabrać swych sowieckich przyjaciół 


MOSKWA. 4.3. 

Na stacji pogranicznej Niegorełoje 
| aresztowano duńskiego komunistę Joer 
zensena pod zarzutem usiłowanego 
przemytu większej ilości kosztowao- 


Joergensen bawił w Moskwie w 
związku z zorganizowanym tn niedaw 


*|no przez Dymitrowa zjazdem zagra- 


nicznych dzłałaczy Kominternu, nie 
wyjechał jednak odrazu. łecz zatrzy- 
mał się w Moskwie dłużej pod pozo- 
rem odbycia konierencyj z Dymitro- 
pron I innymi przywódcami Komiuter 


Gdy obecnie Joergensen zamierzał 
opuścić Rosję sowiecką, straż granicz- 
na zwróciła uwagę na dużą ilość wie- 


l 


zionych przez niego waliz, mimo że 
do Rosji przyjechał z bardzo skrom= 
nym bagażem. 

Pomimo że Joergensen posiadał 
wszystkie dokumenty w porządku, ba 
gaż jego poddano rewizji i wówczas 


okazało się, że walizy wypełnione są Y 


różnemłi przedmiotami złotemi itp. kosz 
townościami. 

Skupował on je w Moskwie zabez= 
cen dzięki posiadaniu waluty zagra” 
nicznej i zamierzał przemycić do Da- 
nji, uiny w swą nietykalność, jako 
wybitny działacz komunistyczny i de- 
legat Kominternu. 

Joergensena aresztowano i pod 68= 
kortą odesłano spowrotem do Mo" 
skwy. (kp) 


Tydzień czekać bedze Genewa 


na zaprzestanie wojny w Afryce 


GENEWA. 4.3. 

Zwołade na godzinę 11 przedpo- 
łudaięm posiedzenie komitetu 13-tu. 
odroczono do popołudnia, aby umo- 
żliwić ustalenie w międzyczasie 
leć za apelu do obu stron walczą- 
cyc 


W sprawie tej przeprowadzono ty 


szereg rozmów, poczem o g. 13,30 
zebrał się komitet 13-tu. 


Zaraz na wstępie min. Flaadin 
zgłosił propozycię wysłania do 
Rzymu i Addis Abeby wezwania 
treści „wię w 
mandatu p Erpel sa mu gni p= 
deligi 


Narodów, w rozolwoji a 
dnia ub. r. wystosowuje gorący -- | 


| 


do obu stron walczących o natychmia- | 
stowe rozpoczęcie rokowań w ramach `nowisko dyrektora okr. dyrekcji 


je A Narodów i duchu paktu, ceiem |P, T, į T. w Warszawie objął do~ 


jst 


| marca, aby zapoznać się z odpowie» 
dziami obu rządów“, 

Tekst ten został przez komite 
13-tu zaakceptowany. 


„wych zajść, wskutek czego rektor za- 
[viesu wykłady aż do odwołania, 
Zajścia wynikły w związku ze spra- 


Komitet 13-tu zbierze się dnia 10iP. 


T 


Ostatni rozdział dekretu przewi sprawą płącenia czesnego na I i H roku | 


duje surowe kary na uchylaiących 
się od przymusowych robót, Ka- | 
ry te wymierzane 51 135 administra ; 
cvjnie przez G, P. 


uniwersytetu. 


sja w sprawie dalszych prac komis 
tetu 18-tu w międzyczasie, t: į. do 
chwili ponownego zwołania komi- 
tetu 13-tu. Zdecydowano, że będą 
obradowały tylko podkomitety tech 
aiczne. 
Dziś zbierają się oba podkomite- 

t. i. podkomitet stosowania 
sankcyj i podkomitet sankcyj naf- 
tewych. 

0: 


Nowi gowa 


dyretcyj p 

Po płk. piore ati który m 
"nowany zosiai sia mni 
au w min. poczt i telegrafów, Sta- 


zybkiego zaprzestanie kroków wojen- | ychczasowy dyrektor z Lublina 


Żuchowicz. 
Dyrektorem okr. dyrekcji P. T. 


ili T. w Lublinie mianowany został 


dotychczasowy wicedyrektor — ` 
Następnie wywiązała się dysku-!płk. Wacław Świętochowski. 


> „qe... 
Burzliwe za ścia na uniwe syłere w Warszawie 


Rektor zawfesił wyklady 


Wczoraj sa uniwersytecie Józefa Pii- dze. Jednocześnie jeden ze studentów 
sudskiego w Warszawie doszło do burz rzucił probówkę z cuchnącym płynem, 


Kilka innych grup studentów wkró* 
czyło równocześnie do audytorjum wy 
działu prawnego, gdzie odbywał się wy. 
(kład prof. Władysława  Witwickiego, 
dc gmachu biblioteki uniwersytetu oraz 


W kwesturze uniwersytetu studenc: |do gmachu chemii, Nie zważając na 


| 


Bol wia poszukuje robotu:ków 


Raj dla bezrobotnych, 
NOWY JORK, 4.3. — Tel. wł. — 


Podczas gdy cały Świat narzeka Bol 


tia plagę bezrobocia, 
poważne kłopoty spowodu 
rąk do pracy. Przemysł boliwijski 
«ie może przyjmować licznych za- 
mówień, ponieważ nie posiada do 
statecznej ilości robotników, ażeby 
po zamówienia w terminie wy- 
konać. Rząd boliwijski zwrócił się 
z prośbą do Stanów Zjednoczonych 
aby przysłano kilkadziesiąt tysięcy 
r ików, gwarantując im zarów 
no pracę, jak i dobre zarobki. Po-|- 
dobna oferta wysłana została tak- 
że do Niemiec, aby i stamtąd wy- 


cili się na słuchaczy, bijąc ich dotkli 
wie laskami i kastętami. 
Szczególnie dużo osób pobito w gma 


którzy chcą pracować chu zakładu chemii, gdzie 8 studen- 


siać pewną 
iwji. ; 


ilość emigrantów do 
:0:- 


Awarja okręfu 

TULON, 4.3. W czasie mane- 
wrów floty francuskiej u wybrzeży 
korsykańskich ' uległ katastrofie 
wskutęk silnej burzy krążownik 
nAtgeria’, będący okrętem admiral 
skim. 

Okręt uległ złamaniu steru í ro- 
zerwaniu łańcucha kotwicznego. 


tów odniosło lekkie rany, a 4-ch cięże 
kie. 


Pozatem pobito szereg osób, a w 
szczęgólności 2 studentów, znanych 
działaczy komunistycznych, którzy je- 
szcze wczoraj rozrzucili ulotki komunia 
stycne na terenie uniwersytetu. 


Po bijatyce zorganizowano wiec na T 


dziedzińcu uniwersytetu. 

Rektor zawiesił wykłady aż do od» 
wolania i wezwał studentów do opusz= 
czenia terenu uniwersytetr 


Zderzenie torpedy z pocąg em 
Katastrofa kolejowa w Grodnie 
Wczoraj ua stacji Grodao w | pułarnego, 


czasie przetaczania pociągów, po- 
ciąg motorowy — torpeda Nr. 749 
wpadł aa tyły  przygotowa- 
nego odjazdu białostockiego 

pociągu popularnego Nr. 7715, ja- 
dącego do ina na „Kaziuka”, 
Torpeda naskutek zderzenia wyko- 
leiła się, Uszkodzony został wagon 
pomię. | Olorowy oraz wagon pociągu po 


W następstwie wypadku konduk 
tor torpedy, czyścicielka wagonów 
i trzech podróżnych pociągu popi- 
laraego doznało lżejszych obrażeń. 
Ranuą jest ziemiańka spod pea" 
p. Nadzieja O'Brien de Lacy. ` 

Powodem katastroły była sina $ 


| men 


T Atak 5.000 dozerów i Samaa 


na domy i mieszkania w N. Jorku. 


Ap 


po- 
AREA | 


NOWY JORK. 4.3. — O północy żniejszych mieszkań. Policja roz=ś 
St ch dozorców do- |proszyła demonstrantów. 


T E, wał do 


Przywódca komitetu straikowe=, 


*większemi roz | SZEregu budynków na Part Avenue. | go Bambrick oświadczył, że zdecy=' 


tłukąc szyby i bijąc Heera oeny iest doprowadzić do straj- 


strajku, przyczem wielu z nich 
wtarguęło do przedpokojów zamo- 


lje 


ku powszechnego, który sparaliżue 
calo. życie Nowożo Jorku 


| 


3 K 


j 


1 


A 


rza 


iwybili drzwi i pobili dotkliwie kilku | odbywający się wykład ani na Prace w e, 
studentów Żydów, wpłacających pienia | zakłądach naukowych napastnicy rzu- 


i 
í 
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SEP ny 


TD, nam m 


„Co za rozpacz z tą wiosną...|.-Mądrzy ludzie“ i „kółko opiamowe* 
i Naiwieksze bandy gangsterów w Ameryce 


Nowy Jork, w lutym. lią każdą akcją przestępczą w Stanach tywnych', jak i ich wielkich protek= 
Szef amerykańskiej tajnej policji fę Zjednoczonych. Członkami ich są nie- | torów, nawet ze świata politycznego. 
teralnej, płk. Woolhatn, wygłosił przed tylko pospolicj zbrodniarze, ale — jak | — Tym protektorom głównje za” 
mikrófońem obszerne oświadczenie w | zapewnia płk. Woolham = także lu- | wdzięczać należy — mówił płk. Wool 
A: La sprawię zwatczania bańdytyzmu. dzie wybitni I bogaci, zażywający jak | ham — że gangsterstwo rozpanoszyło 
koda reni raty za kreacić erste Prelekcja ta, transmitowana przez, najlepszej opinii, których wprost trud | się w kraju do tego stopnia iż walka 
iiien d e b rd | wszystkie radiostacje amerykańskie, | ho byłoby posądzić o popieranie zbro- | z niem pochłania tyle Seah W ciągu 
> brać? , jbyła pewnego rodzaju sprawozdaniśm dni į czynny udział w robocie gang-| tylko dwu sprawozdawczych miesięcy, 
RA rae ' zà oktes dwu pietwszyčh miesięcy | sterskiej. 27 moich dzielnych g'menów poległo £ 
— Cóż za pomysły ma ta Wiosna, że- | vjęż, roku, czyli'oktes podjęcia specjal| Szet g'mienów zapowłada, że w swej | rąk gangsterów. Dlatego będę bèza 
(by tak wypaść nągle jak „Filip z ko mie wzmożonej akcji gmenów przeciw | akcji sanacyjnej nie będzie się powo- względny, Niech nikt nie liczy na to, 
nopi“ — wołają z płaczem zaskoczón. | p, gangsterom. dował żadnemi względami i tępić bę: | że przed karą uchroni go bogactwo 
rozżalone roje kobiet, obiegające wy- Płk, Woolham oświadczył, że rok |dzie gangsterów zarówno tych „ak-' lub wielkie nazwisko, 
|stawy sklepowe. bieżący musi być rokiem likwidacj: tel mase —— „a — 
Poma 


— A choćbym zrujnowała się teraz plagi w Stanach Zjednoczonych. W aa â la olbrzym 
fna słomkowy — myśli jedna i druga z | ciągu dwu miesięcy już 413 mniej- i 

kaj rozważniejszych — to za tydzień szych miast zostało zupęłnie oczyszczo ma cześć Kemaia = Paszy 
— dwa przyjdą upały i wtedy tylko nych z bandytów wszełkiego antora- | W Bosforze stanie wkrótce pomn'x |ny będzie w promieniu 30-kilometró* 


Tysiące tegorocznych kłopofów córek Ewy 


jjakoś sobie. poradzić: przydysić kraw- 
cóową, zgwałcić szewca, steroryzować 
modystkę. Ale... skąd wziąć piemę- | 
„dzy? Przecież w marcu płaci się jesz- 


PO a AAAA 


R Mio ’ ; i nieznej (płyty). 18.30 — „Film, plastyka, M. Padst. Stuttgart: wielka 
hitek “, 18.40 — „Jak t 1 
Obraz sprzedany za 1.800.000 zł. iS: y0 = wy sane we [pór Mozarta. Berlini, koneeni nymi z dł , 


ba i + + oł 
“ do nowójorskiego Muzeum Sztuki. Ce-| Jest on bowiem właścicielem dużej (20 2) 28.50 — „Muzyka lekka. Rós ar Sirina. 21-0. Midjana, Reg 
y na sprzedażna wynosi 70,000 funtów |Staini wyścigowej, która jednak w ro- PIĄTEK, 1.55 Lon. 


Í 


| 


grube filce będą modne a słómka po- 
wędruje do Śmieci, 

Co robić? Ach, co robić? 

Tłumy pań skupiają się przed wy- 
jstawami sklepowemi.  Tęskne Oczy 


Ten kto powiada w tych dniach bło- | skiego, uparła się i wyprzedziła, i zas chłoną wiosenne cuda ze słomki, wehiy 


gc uradowany: — Co za radość! Wio- 
sna! Naprawdę wiosna! — musi być 
karygodnie lekkomyślny. I napewno na- 
leży do rodu męskiego. 

Kobieta wie co innego... Słoneczko 
wiosenne powiewy, ruń zielona, pierw- 
sze kwiatki — swoją drogą, a wiosen- 
ne kostjumy, kapelusze i pantofelki— 
swoją. 

I tu rzetelna rozpacz! 

Zwykle tak bywało, że moda (czyt.: 
kobieta) wyprzedzała przyrodę, Luty 
dmuchał sobie wichrem, marzec srożyi 
się mrozem, a ona paradowała sobie 
w ślicznym słomkowym _ kapelusiku. 
nasuniętym kokieteryjnie na lewe ucho, 
ww pończoszkach pajęczych i dekolci- 
ku, 3 

Myślaľfby kto może, że zmarznięta 
jest, zaczerwieniona, lub broń Boże, zs?- 


niała? Nic padobnegó. Nieziemska |jowo - śliwkowe, zielonkawe, ciemno-, MINIWATU 1433 skea 3 ramie”, 
ta istota podczas siarczystego mrozu, |czerwotie. Słońce grzeje, pogoda wa- WAR SZAWSKIE 1950 Biuro Stad] SA, tania ze słuchacza" 
oblana była w swym słomkowym ka- |bi na spacery, a kostiumy dopiero po- y ŻWART MPR || u y i 
pelusiku i ażurowym kostjumie praw- CZWARTEK 20 Koncert Syinfon w wyk. Ork, A 


dziwym najbardziej lansowanym ru- 


i 
H 


skoczyła modę. 

Spadło 27 stopni ciepła, gdy utru- 
dzeni do nieprzytomności lakiernicy 
kończyli właśnie pokrywanie błyszczą- 
cą emalią pierwszych zapasów sło- 
ki na kapelusze. 

Dziś już pierwsze słomkowe nowalij- 
ki zabłysły na sklepowych wystawach. 
ale cóż z tego gdy wiosna króluje fuż 
od tygodnia... 

Gdybyż tó tylko chodziło o kapełu- 
sze.. Czas przecież nagwałt obuć wio- 
senne pantofle. Już nawet wiadomo, 
co będzię najmodniejsze — lakierki. 


Alę skórki na lakierki dopiero się gar-; 


bują. 
Ço za wstyd! Co za porażka! 
Jeszcze groźniej wygląda sprawa o- 


kryć. Wiadomo, że będą modne tylka, 


kostiumy. Kostiumy o krótkiej tali, 1il- 


wędrawały do krawcowych,  któtė 
zawalone pracą, obiecują je wykończyć 


i jedwabiu, dygocące bólem serduszka 


płoną pożądaniem... 


(ZA Ach włożyć na głowę to cac:o 
iz piórkiem, kokardką czy pompónem 
~~- wzdycha kobieciątko. 


O wiosno, lekkomyślna wiosno, czy 


dcmyślasz się ile serc zatrułaś rozpis | 


czą, ile oczu łżami załałaś, ile kilo- 
gramów czarnej zgryzóty obciąża tw% 
sumienie? | ktoby to pomyślał, że w.e- 
trzyk wiosenny, że paręgotących „se- 
arsów* słonecznych tyle „krzywd” 
przynieść mogą? ib. 


PHILI 


4.34 — Ójmnastyka i płyty. 
„A Audycja dla szkół, ; 


— Poranek muzyczny dla młodzieży | cz 


mentu. Teraż przyszła kolej na wiel- 
kie miasta. 

Naicięższą pracę przewiduje plk. 
Woolham w Nowym Jorku, Waszyng= 
tonie, Chicago, Bostonie i Baltimoore, ! 


czy Ojciec Turcji. 


szych miastach powiększona będzie w 
związku z tem o 100 proc., zaś śled- 
cza policja federalna o 50 proc. 

Z relacyj płk. Wóolham wynika, że 
w Ameryce istnieją — obok szeregu 
mniejszych — dwie olbrzymie organi- 
żacje gangsterskie. Jedna ż nich nosi: 
nazwę „Smart-Fellow=Qang" (Zespół : 
Mądrych Ludzi) i popularna jest pod | 
skrótem „SFG*, druga zwie się „O- 
plum - Ring" (Kółko Opiumowe), 

Te dwie półężnę organizacje kieru- 


Chwilca gospodarstwa domowegó. 
Ulwbiańcy pe hy N), 
"wyk. O ze Lwówa. 
dk nę red zych. 
émé tyt). 
t Bw 


à P. 
diód. 8. Prokótjewa =- 
| „Obrazki z Polski współ 


„Będzie to największy pomnik na kali 
dokąd wysłąno już wielkie brygady ziemskiej, większy nawet od nowojo*- 
z'menów. Policja we wszystkich więk= skiego posągu Wolności, tak że widziai 


„Nowaliiki' na Targach Lipskich 


odnowiciela Turcji, Kemala-Paszy, któ- | wym. 
remu jego wdzięczna ojczyzna nadała 
honorowy przydomek; Atatiirk, co zna- 


Rząd turęcki wyasygnował już na tem 
cel miljon funtów tureckich i postąno= 
wil rozpisać na budowę pomnika preży= 
denta konkurs międzynarodowy, w któ 
rym uczestniczyć będą mogli artyści 
wszystkich narodowości. 


o 


seram mge 


* 


,  śmieficem „cendre de rose“, a soczyste ,za dwd — trzy tygodnie. szkół średnich. PPOR o std Transmis A łayowetoweh mecre 
p f i — $ ~ A . etsh (u pe : cv 
jej usta płonęły odblaskiem najmod- | Co za rozpacz! mainaa AASA igs 27 ała bips- 83.30 Ritrananiaja 24 stacy) zagra: 
„miejszej jaskrawie - koralowej szminki | A trzebą przecież i sweterki na; dórstwa „dORON NA 5 łów 8 jj z ŻE OO. DE 
Gofal przed nią w popłochu pazury gwalt zmienić na bluzki Ale skąd | ge eanna ex do płoseaki: "wk| = ZAGRANICZNE ; 
mróz, łasi} się do niej wicher. A ona|wziąć bluzek? Niektóre sklepy z kon-| 16 — Opowiadanie SĄ dzieci. 16.15 — Mu-| > | CZWARTEK i 
zyka lekka (płyty). 16.45 — Koncert w wyk. 


siąpała piękna i zwycięska, wszelkim 
prawom aury niedósięśna. Taki już był 
ustalony porządek rzeczy. 

A tu nagle taka rozpacz! Wiosna te- 


„ goroczna, jako że też jest rodzaju żeń 


| za w W EE S R hi jęz mdzyki | symtot 


fekcją wzięły się na dowcip i wywięs!- 
ły na wystawach zeszłoroczne blużk 
z hąftami bułgarskiemi, rumuńskieim:, 
a choóby zakopiańskiemi. 
Ostatęcznie ża pieniądze 


dia rz towania,.. stajni wyścigowej 


$ 
; . Ork. P, R. q udz. B. Brzezińskiego ( zd). | „dtuga'' Beethoven). 20.15 eszt: utwory 
Anglja poruszona została wiadomoś-, Lord Duveen kupił ten obraz w r. łosia 1 PR0WIMÓWO włmieża Ki Wieki ny 2 M Teieeen = HÓ 
cią, że słynne dzieło Tycjana „We- |1931 za 50.000 funtów. Sprzedął go zef 21 — Premjeta słuchowiska, „Pustkowie“ kt Medjołan: Syberia” ob. Giordanń. | 


nus“, znajdujące sję dotychczas w ga- 
lerji lorda Duveen, zostało sprzedane 


szterl. czyli 1,800.000 zł. 


Janina Sz. 


względu na ciężką sytuację finansową. 
w jakiej znalazł się obecnie, 


ku ubiegłym nie miała szczęścia na 


torach angielskich, 


28 


możnaby | kowa. 
f r 


— O! aż ważnej? M: 
— Tak, to jest ważnej dla mnie, a raczej dla nas... 
— Dia kogo „nas“? — spytała Janka, a głos jęj 


Chóru żołnierskiego l-go Dywizjonu Pomia 
rów Artylerji. 

17 — „Jak z ziarnka bawełny powstaje ke 
szùta“ — odczyt, wygłosi inż. b Bornstein 
(pog, teor. przyr.) 17.15 — „Włoskię na- 
stroje" — w wyk. ork. kameralnej z Kta= 


m 


19.50 ~- Pógadanka aktualna, 


20 — Muzyka lekka. Wykonawcy: Mała 


A. Rybickiego. 21.35 — „Nasze pleśni — 
odśpiewa Jadwiga Hennert. 
22 = Koncert T-wa Wydawniczego Muzy» 


6.34 Głmnastyka i pry. 

8 Audycja dla, szkół, Í 

12.15 Audycja dla szkół (dja drit) $tarszych) 
12.40 Koncert z udz. solistów. (płyty). 


17.50 — Aktualna pogadanka gospo- 


Przyjaciółki 
mego meža 


Współczesna powieść obyczajowa 


błażaniem i na tem zakończyła tę całą sprawę. 


drżał zlekka. Bała się, niewypowiedzianie bała te- 
go, co za chwilę miała usłyszeć. 

Wanda zrobiła pauzę i zakładając nogę na nogę 
powiedziała sztucznie nieędbałym tonem: 

— No, dla mnie i Janusza... 

Janka zerwała się z miejsca jakgdyby trafiona 


śmiertelnym pociskiem. Twarż jej wyrażałą spd 


przerażenie i taki ból, że Wanda pótrafiła załagodzi 


PROW 


21 ora. Bi 


19.45 e sk à 
10 K. 10) SADY cha | Moza tà d 


ter-Fantasie'" Schubprtą-Liszta na fort), Ko- 
Mabasi „koncert Mal. PO. śpiew. (m. li 


Rzym: Kwartet wagabundów** òp. Pietrięga. 
ekrz. (m. in, bonta W trylem djabelskim Tirti ! 


„31.10 Beromiinster; koncert symf. z, uda. 


rewital sphumasowski Abtęthorpe'a, 
l eyn ge: sąliżoj (alt, I ort): BĘ 

22. hr dzieła fort. | skrz. Jerzego 
Schumanna. K.W.Hausen: Schumann, Czajkowe 
śbi j Paganini, |, 


odrzekła cicho, odwracając głowę. 

— Wierzę, alę skoro ja, adresatka, upoważniam 
cię do tego, to śmiało możesz zróbić raz wyjątek 
i odstąpić ód tej przesadnej dyskrecji. 

Janka ujęła w dłoń podany pakiet i wyjęła z nie- 
go kilka arkuszy, żapisanych rówttem, kaligraficz- 
nem pismem Janusza. 

., Wystarczyło rzucić okiem na nagłówki poszcze- 
gólnych listów, by przekonać się, że Wanda mówi- 
ła prawdę. 


Oryginalny wózek dziecinny, którego przednie kola są zwrotne tak 
mochodzie, przez co ułatwione jest kierowanie wózkiem. 


— Nie mam zwyczaju czytać cudzych listów — 


kęs 


f- 
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jak w $a« 


opuści nazawsze to mieszkanie. į ' 
Słowa, które zaraz potem wymówiła Wanda, zae 
chwiały jednak tem postanowieniem. i 
Wanda powiedziała: Y 
|= Màm nadzieję, że przekonałaś się, iż Janusz 
cię okłamywał. Sądzę, że byłabyś całkowicie J0- 
zbawiona ambicji, pozostając z nim nadal pód jed- 
nym dachem, Ja na twoiem miejscu... -$ 
„Ach tak?" — pomyślała Janka — więc Wąndzie 
zależy na moim rozwodzie z Januszem? Może licpy 
na to, że będzie następczynią?* e. 


zagłębioną w fotelu, jakgdyby żadna siła 


IN $ f sprawę. Powiedziała więc szybkó: „Kochana Wandęczko!” -— pisał w jednym z li: Wyprostowała się i powiedziała z prz muszońy 
AA jesce DE wota hare | E NA, 46 przejmuj się tak, Nic się jeszcze takie- | stów Janusz. „Najdroższa moja”... „Ciebie, tylko cie- | uśmiechem: T ę ym 
, dym lekarzem, Stefanem Tocha. * O | Zo nie stało.. nie jesteśmy z twoim Jańuszem jesz: bie kocham i gdyby nie moje małżeństwo, które oka-| — Moja droga, nie interesuje mnie wcale, co ty 
p” W Gdyni Janka bierze udżiał w wycieczce | Cze po Ślubie, Tyle że... , X „| żało sie jedna wielką pomyłką”... — zapewniał ją wj byś na mojem miejscu zrobila, Ja na twojem mieje 
poda gą pe A adj teta ea M 4 Znowu chwila przerwy, podczas której serce Jan- | innym liście. mi scu nie latałabym za mężem przyjaciółki, Jesteśmy 
'  fortelem wprąsza się do towarzystwa trzech | ki bije, jak oszalałe. Wreszcie pądają straszne słowa: — Dosyć! Dosyć! — pomyślała Janka — więc je- | więc dość od siebie różne, by się nawzaje SWO* 
łojnych jów szkoł ki > ; ie are. y jem ze św 
cA a re ar e r O |  — ty się ; Januszem kochamy... zo Pig i zę móą | vlo AT ję mei kły Anię pis liczyć, No, a teraz chyba nie masg 
patję Janki. Po powrocie do Warszawy Mar- — Nie! nie! nie chnęła się. — ja my latam ego znajomo: mi więcej nic do powiedzenia? i 
nych, a wkrótce potem zostaję dona Korbo | Czy to możliwe, żeby Janka, ta łagodna Jasieńka | z Wandą to był tylko przelotny flirt, który ostatecz-| Wanda wstała. Wstała z uczuciem, że mimọ 
, A . e. 4 > ; 1 t a 3 , N Ą 
Og pewnego czasu różne poszlaki budzą | mogła tak krzyknąć?.Zamknąć tyje bóju w. jednym | nie mogłabym mu wybaczyć. wszystko pokpiła sprawę, Janka, ta cicha Janka ma 
Ja aA Wandą z. snadra 18. | okrzyku? | "WZ „Tem jednem przeczytanem zdaniem czuła Się zu- | w sobie widocznie dość duże pokłady uporu, z lae 
się upewnić o słuszności swoich przypuszc?bń? Wanda podeszła do niej. Ale Janka cofnęła się in- | pełrile pokonana, przybita „| nikomu niepotrzebna. | kim trzyma się Janusza. Nie wypuści go tak łatwo, 
Wł ez c9 do bw rad. alga 2-7 AE da aa sad leka tnie bl wlókł sze ke AA pokoi E 
A. ` g 7 : 5 ; i „j j ie D ` zoerając torebkę i rękåwfez 
4 „Janusz jest zbyt zarozumiały co do swej urody... v laj ; 5 > s di b : j MAG kół ndst; 
fe” gostawie mu jednak to złudzenie..." — myślała z poo I naglegz warg jej wyrwał się potok słów: |. — Jak mężczyzna chce zdobyć kobietę — powie Janka nie odprowadziła jej do drzwi. Siedziąła 
— To fieprawda, ty kłamiesz! Mówisz to umyśl-| działa z trudem zbierając rożpierzchnięte myśli — 


U 


+ 


Rozkoszowała się dobrocią i czułością męża, głę- 
boko zapadały w jej istotę jego wszystkie dobre jie- 
szczotliwe i łagodne słowa. Był znowu taki sam ko- 
chany, dobry, jak dawniej. Niczego więcej nie pra- 
znęła. I tu nagle, Wanda! Wanda w'ich domu po 
wczorajszych wypadkach. Co to znaczy? 

„, 7= Nie prosisz mnie do pokoju? — spytała Wan- 
da obcesowo, patrząc na zmieszaną twarz przyja- 
ciółki, która nie zrobiła żadnego gościnnego ruchu. 

Janka spostrzegła się. 

„Co za szczęście, że Janusz przed chwilą wy- 
szedł“ — pomyślała jeszcze i powiedziała, nadając 
swemu głosowi ton uprzejmości: 

— Proszę cię, wejdź. Poprostu nie spodziewałam 
się ciebie. * 

Weszły do jadalni i usiadły na fotelach pod 
oknem. Janka była niespokojna i zmieszana, Wanda 
pewna siebie, a może tylko nadrabiała miną. 

Wyjęła puderniczkę i przesunęła puszkiem po po- 
liczkach, potem dłuższą chwilę przeglądała się swemu 
odbiciu w małem lusterku, jakgdyby z napięciem. 

Wreszcie, przemówiła, cedząc słowa: 

Przyszłam do ciebie w pewnej ważnej 
sprawie. 


|iej najukochańszą niegdyś koleżanką i powiern 


nie, bo chcesz mi go zabrać, narzucasz mu się! Ja» 
nusz mówił sam wczoraj, że mu się niemiłosiernie 
narzucasz, a on ciebie unika... Że... 

Teraz Wanda zerwała się na równe nogi, zra- 
niona do żywego. > 

Janusz tak mówił? Nie! Tej zniewagi nle zniesie, 
nie puści jej płazem. , 

Na tę okazję zachowała swój najcjęższy grot. Te- 
raz zobaczy ta głupia gąska, zakochana w tym kłam- 
cy i donżuanie, co to za człowiek, jak ją okłamuje. 
Ona ma dowody. è ; ; 

Ona jej pokaże! ` A 

To, co potem nastąpiło, było dla Janki okropne. 

Wanda rozdygotanemi ) 
rebkę i wyjęła z niej paczkę listów, owiązaną różo- 
wą wstążeczką. i 

— Masz! Przejrzyj sobie!— powiedziała z trium- 
fującym błyskiem w oczach, sądząc, że całkowicie 
pognębi tem rywalkę. 

Na widok tej licznej i widocznie od dłuższego 
już czasu prowadzonej korespondencji męża z „A 
cą 
wszelkich tajemnic, Janka aż zdretwiała. Zdawało 
iei sie. że za chwile zemdleje. 


sA | 


rękoma otworzyła to-| 


jej niestworzone historje o wiel- 


to zawsze opowiad 
ilości a później, gdy otrzyma to, 


kiej, płomiennej m 


|czego chciał, to mówi: „adièu“. Dziwne tylko, że 


ty, taka doświadczona, 
ry kawał. 

— Jesteś batdzo pewną siebie.» 

— Oczywiście — skłamała Janka, której serce 
ściskało się z bólu — Jąnusza poznałam, jako mary- 
narza, wiedziałam zatem, że ludzie tego zawodu 
dalecy są od umartwiania się. Zdawałam sobie za- 


dałaś się nabrać na ten sta- 


j tem jasno sprawę, że muszę być przygotowana ną 


różne ekstrawagancje z jego strony i zgóry mu je 
wybaczyłam. „a 

— Gdyby jednak Janusz. istotnie myślał tak. jak 
ci pisał — ciągnęła Janka cotaz śmielszym głosem— 
to napewno rozwiódłby się ze mną i nicby już nie 
stało na drodze do waszego szczęścia. Tymczasem 
sama dobrżę wiesz, że tego przecież nie zrobił, 
Było to istotnie mocne uderzenie, pod którem za- 
chwiałą się pewność Wandy, co do jej poznębienia 
nieszczęśliwej rywalki, 

Jednocześnie jednak, Janka myślała, że gdy tyl- 
ko Wanda pożegna ją, ona napisze list do Janusza, 
że zwalnia wo zitak męczących go kaidan. poczem 

t % É 4 u 


4 
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; nie by 

jej w stanie poruszyć z miejsca. - sh 

Usłyszała trzask frontowych drzwi. W mie 

niu zapanowała cisza, 
gara. 

„Co robić?" 
„Odejść?". í A SU 
O! Jakaż to byłaby satysfakcja, gdyby mogła iè 

tałby 
aiy 


$żka- 
przerywan tylko tykniem ze~ 
— myślała Jarka z natężeniem. -= 


na to zdobyć i Janusz po powrocie do dómu zo 
puste mieszkanie i jej krótki liścik, Nawet ukła 
sobie w myśli ten liścik: i } 
„Pisałeś tyle listów do Wandy, pozwól, że ja cl 
napiszę choć jeden...“ 
Tak, to byłoby piękne. Ale co potem? p 
A teraz sytuacja przedstawia się tak, że cokolwiek 
było między Januszem a Wandą. skończyło się spęw= 
nością. Inaczej Wanda nie przyszłaby do niej, nie 
AUY się tak okropnie. To jasne, i 
„,„»Nie miałabyś odrobiny ambicii.„“ — tak powie« 
działa. „ODER 
Ale Janka w wielkim płaczu, który zaczął nią 
wstrząsać, pomyślała sobie, że przecież w miłośći nie 
może być mowy o ambicji. Pomyślała to, co tysiące 
kobiet przed nią i po niej tylekrotnie powiedziały 


i oomyślałv. (D. c. a w» 


Str. 4. 
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Prace Komisji Filologicznej Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinie. 


W tych dniach odbyło się po- 
siedzenie Komisji Filologicznej 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Lublinie, na którem p. dr. K. 
Sokołowski przedstawił sprawoz- 
danie z dotychczasowej pracy 
Komisji, mającej za sobą kilka 
prac bardzo cennych, których 
ozdobą jest dzieło prof. dr. Jul- 
jana Krzyżanowskiego: „Romans 
polski XVI w.*, jak również pra- 
WEGO ROK KERAM RACOT BASEE R: 


Pielgrzymka 
lubelskiej młodzieży 


W roku bieżącym, podobnie 
jak i w latach ubiegłych odbę- 
dzie się zbiorowa wycieczka mło- 
dzieży akademickiej 
Górę. 

Wycieczki te początkowo skro- 
mne stawały się z czasem coraz 
liczniejsze. 

W  bleżącym roku przypada 
280-lecie słynnych ślubów Jana 
Kazimierza. 

To też młodzież akademicka 
chcąc należycie tę rocznicę u- 
czcić postanowiła Panią Jasno- 
górską swą patronką obwołać. 

W związku z tą uroczostością 
powstały w całej Polsce specjal- 
ne komitety. . 

I w Lublinie młodzież akade- 
micka powołała do życia komi- 
tet, w skład którerego weszli: 
ks. prof. dr. Słomkowski jako 
delegat komitetu Duszpasterskie- 
go oraz pp. Dominik Amborski, 
przewodniczący, Kazimiera Ko- 
gutówna, Marjan  Januszewicz, 
Janina Skalska, Marjan Miąc, 
Stanisław Pałys i Eleonora Eys- 
montówna. 

Komitet wyłonił dwie sekcje: 


gospodarczą i propagandowo- 
prasową. 
Uroczysta inauguracja akcji 


komitetu odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę 8 bm, o godz. 
17.tej w auli recepcyjnej Katollc- 
kiego Uniwersytetu Lubelskiego. 


A. PASEO $p. ldr 


w KRAKOWIE 


poleca wysokogatunkowe karmelki 


sodowo-Smietankowe 


Jest to kombinacja cukru słodowego, 
śmietanki 1 cukru zwykłego, Ideał 
przysmaku dla dorosłych i dzieci. 


KAWASAWAE M 


Dirodnicze podpalenie. 


W zabudowaniach Piotra Knapa 
mieszkańca wsi Zofjanko.Górna po- 
wiatu janowskiego wybuchł požar, 
który w porę zsuważono i w zarodku 
stłumiono. 


Dochodzenie ustalilo, że pożar po: 
wstał wskutek zbrodniczego podpale« 
nie, bowiem przy ścianie domu Knepa 
znaleziono kłębek waty, nasyconej ja- 
kimś płynem czarnym i łatwopalnym. 


Sprawców podpalenia poszukuje po- 
icja. 5 


na Jasną | 


| ce p. prof. dr. H. Życzyńskiego 
ii innych członków Komisji. 

Po części sprawozdawczej i 
wyjaśnieniach p. dr. Zygmunta 
Kukulskiego prezesa T.P. N., na 
jego wniosek wybrano na prze” 
wodniczącego Komisji p. dr. Lud- 
wika Kamykowskiego a na sek- 
retarza p. dr. K. Sokołowskiego. 


Po dokonaniu wyborów omó- 
wiono plan dalszych prac Kò- 
misji i przyjęto zgłoszone refe- 
raty których wygłoszenie przewi- 
dziano na czas najbliższy. 


Między innemi projektowane 
jest urządzenie uroczystego 
obchodu z racji 400-tnej rocz- 
nicy urodzin największego pol- 
skiego kaznodziei XVI wieku ks. 
Piotra Skargi, którego postać w 

i sposób nieporównany przedsta- 
wił w znanym obrazie Jan Ma- 
tejko. 

Ponadto omówiono sprawę or- 
ganizowania publicznych posie- 
dzeń Komisji Filologicznej do- 
stępnych dla publiczności. 


NA SREBRNYM EKRANIE. 
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I znów kino „Stylowy* dalo spra- 
wozdawcy filmowemu miłą sposobność 
do wypowiedzenia się w samych su- 
perlatywach w recenzji z dwuch wy- 
bitnych obrezów, wyświetlanych w tem 
kinie ud poniedzisłku bieżącego ty- 
godnia. 

Któż z nas nie zna glośnej operetki 
Kalmana „Hrabina Marica”! operetka 
ta przetransponowana, wyzwolona zo- 
stała z ciasnych ram sceny i dzięki 
możliwościom zastosowania plenerów 
nabrała szerokiego oddechu. Dużo 

owietrza, przyrody, cudnej kalma- 
nowskiej muzyki, opartej na moóty» 
wsch płowiennych narodowych czar- 
doszów, dużo śpiewu, humoru — oto 
osnowa, na której wyraźnym dese- 
niem rysują się kreacje tej miary ar- 
tystów jak Dorota Wieck, Ernest We. 
rebes, Szóke Szakall i Hubert Ma- 
rischko. Film ten jest tak miły — 
tak pogodny, że doprawdy w tych 
ciężkich czasach warto zobaczyć go, 
by w atmosferze śpiewu, humoru i 
czardasza zapomnieć o rzeczywistości 
dnia codziennego. 

Co do następnego filmu, to mało 
scenarjuszów daje gwiazdom tak sze- 
rokie pole do popisu, jak scenarjusz 
„Dom 56* Kay Francis, ta najpięk- 
niejsze obecnie gwiazda ekranu ma 
tutaj zupełnie odrębną rolę od do- 
tychczasowych. 

Akcja filmu rozpoczyna się w roku 
1905, kiedy małżeństwa tancerek ting- 
tanglowych z miljonerami były nie- 
prawdopodobnemi skandalami. Słynny 
nowojorski Casino-Theatre, dom gry 
w Monte Carlo oraz inne słynne lo- 
kale rozrywkowe przedwojenne zo- 
stały wiernie zrekonstruowane dla 
tego filmu w atelier Warner Bros. 

Wraz z Kay Francis występuje je- 
den z najlepszych sktorów Hollywoodu 
Gene Raymond. 

*Dom 56” stanowi w tegorocznej 
produkcji filmowej niecodzienne wy: 
darzenie. i 


Czas zamawiać drzewka! 


TOPOLA NIEKŁANSKA 


E 


drzewo ozdobne — odporne na mróz, nadające się 


na każdą glebę, rosnące nadzwyczaj szybko. 


SADZONKI PARKOWE 


w dużym wyborze. 


xawa, Al. Ujazdo 
bainas ze pocztowa 7453. 


AŻEBY ZWALCZAĆ 
„ARTRETY 


przy kóżdej zmia- 
nie pory roku ar- 
tretyk powinien 
stosować kurację | 
Urodonslową, 

jeśli chodzi 
dnę, reumatyzm, 


rwę  kulszową, 
newralgję i inne = 
cierpienia, wy- | 
wołane nadmia- 
rem kwssu mo- 
czowego — jess- 


cze częściej. 


URODONAL 
CHATELAIN'A 


zapewnia organizmowi lepszą 
przemianę materji, 249 
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Bogato ilustrowaną broszurę oraz cennik 


BEZPŁATNIE 


wysyłają ZAKŁĄDY OSTROWIECKIE 
wskie 51. Tel. 8-03-40 


ZM _ 


i LEŚNE 


ściowe kupców 


Lublin, Kościus 
tel, 23-60. 


il wizyto- 
B =. zawiado 


mienia ślubne ta Dz. 


nio szybko wyko”|gj wyko a wynajęcia 
nuje er pargi oddt hraa: tormi. [82 
pfi prase 
ublin, 
-60. _|iKc kl 
25-60. Kościuszki 8, tel.|S det 


Sztuka”, 
Kościuszki 


Lubl 


l „nowo 
8, t 


Sztuka” 


p" Pań a SR, 

ondulacja. Ko: przedsi 
ściuszki 3, Zwierz- czy 
chowski. 


Sąd Okręgowy w Lublinie 
Wydział Cywilny postanowieniem 
swym z dnia 7/8 lutego 1936 r. Nr U. 
2/35 postanowił: postępowanie upadło- 
Cudyka i Perli Rejt- 
manów, handlujących skórami wypra- 
wionymi w Opołu-Lubelskim pod fir- 
mą „Perle Rojtman* umorzyć o czem 
| dokonać obwieszczeń. 252 


(—) J. Ingersieben. 
a aa e n 


- pokój 
pawinck ny z wygodami do 


== |rujący o dwuch wy 
bior- stawach do s(rze- 
upiec 


163lpowiększa swe o-|w Adm. 


< Czwartek, dnia 5 


Najwyższyczas 
teraz zażyć 
„Anacot”, który 
stosuje się dlo 
ochrony przed 
grypą, anging 
i chorobami 
z przeziębienia 
1 rurka (30 pa. 


I J stylek) zł. 1.50. 


Po wybudowaniu nowej linji 
kolejowej Warszawa — Radom 
skracającej nieznacznie drogę z 
Warszawy do Lwowa skasowano 
pociąg pośpieszny na linji War- 
szawa — Lublin — Lwów a pusz- 
czono go nową linją. 

Ten stan rzeczy był z widocz- 
ną krzywdą Lublina to też czy- 
nione były starania aby zmienić 
to zarządzenie. 

Obecnie jak się dowiadujemy 
w nowym letnim rozkładzie jaz- 
dy, który zacznie obowiązywać 
od dnia 15 maja br. wprowa- 
dzony będzie pociąg pośpieszny 
do Lwowa przez Lublin. 

Aby jednak nie pokrzywdzić 
Radomia znaleziono bardzo ory- 
ginalne wyjście. 

Oto z Warszawy w odstępach 
pięciominutowych wyjeżdżać bę- 
dą dwa pociągi (jeden wyruszać 
będzie o godz. 22 m. 45— dru- 
gi o godz. 22 min. 50): w kie- 
runku na Radom i w kierunku 
na Lublin. 

Oba te pociągi spotykać się 
będą w Rozwadowie gdzie się 
połączą i już następnie jako je- 
den pociąg przybywać będą do 


Lwowa o godzinie 7 rano. 
AECJBEKACEYM IRAK MR LOD CZE AAD 


W Ameryce emigranci 
polscy podorabiali się pieniędzy 
— bo pracowali z energją i 
oszczędzali. Pamiętajmy o tem! 
Składajmy gotówkę w Komunal- 
nej Kasie Oszczędności, Ka- 
pucyńska 4. 


Notowania tel 


y na Giełdzie 
Zbożowo-Towarowej w Lublinie, 


Ceny zbóż i przetworów zbożowych 
wedlug pA: i Gieldy Zbożowej i 
Towarowej w Lublinie kształtowały się 
w dniu 4 marca r. b. następująco 


Żyto | standart (cenos za 100 
kg. 12.50 zł; żyto II standart 12.25 zł. 
zl. pszenica nowa 21.— zl, pszenica 
II standart 20.50 zl., jęczmień na kaszę 
13.— zł jęczmień brawarniany 13,50 
zł; owies | standart 14.25 zł; owies 
Il standart 13.25 zł. 

Mąka pszenna | gat, A. (cena 
so 1 kg.) 31.56 gri mąka pszenna | gat. 

29.50 gr, mąka żytnia razówka 
14,— gr. otręby pszenne grube 11.50 


ars otręby pszenne miałkia 12 gru] Aniela Górniaczek (Sienna 13) 


otręby żytnie 8.75 gr. 


Rzepak zimowy  43.— al. rzepik | 


37.— «sły koniczyna czerwona 135 
zł. koniczyna biala 75 zł. 
Siano nieprasowane 6.50 zl; sloma 
nieprasowana 3,— zl; ziemniaki ja- 
dalne 4—al; lubin niebieski 9 — zł, 


KONCESIONOWANE BIURO PODRÓŻY (Centrala w Warszawie) 
i POSZUKUJE ZASTĘPCY 
na Województwo Lubelskie z siedzibą w Lublinie. 
Kaucja ZŁ 15.000.— oraz odpowiedni loksl biurowy wymagane! 
Szczegółowe oferty kierować do Administracji pod „BIURO PODRÓŻY“. 


ba Un 


Skład Nasion BOHDAN DRZEWIECKI | $-t 


LUBLIN — Ś-to DUSKA 10 w podwórza telef. 11-25, 


Wiceprezes 


Q"""inie do 
sprzedania 
broty ogłaszeji książka informacyj- 
swój sklep w drob | no-adresowo „Cała 
nych ogłoszeniach| Warszawa”. Wiado- 
(bel.| mość w Administra- 
cji „Expressu Lub. 
i Wol.” 731 


słonecz- 


ny umeblowa- 


Eyan: 
licka 8 m, 6., 17. 


Adm. Expressu pod 
"| „Parcela”. 910 
spożywcz 
ze p då eld ddam na wla- 
enges dziew- 


czynkę letnią, 


4' 
| 


iS 


4| ministracji, 


* 5 


marca 1936 ». 


kaka (Pawia 86) skrodzi 


dania, Wiadoriość Wiadomość w Ad- 


Dy w l 


| lubelskich. 


Nocy dzisiejszej to jest z czwartku 
na piątek dyżurują w Lublinie 
następujące apteki: Stecki, Haberlau 
i Tomaszewski (Krak. Przedm. 29), 
Sukcesorów Kotowskiego (Lubartow- 
sa 27), Klonowiecki i Semsdeni (Ry: 
nek 2) i Lam Mieczysław (Bychawska 


"AJWAŃDER SA.KAAKÓW | 42). 
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Ciekawa inowacja w nowym rozkladzie jazdy. 


Inowacja ta w sferach komu- | 
nikacyjnych wywołała wielkie za- ' 


interesowanie. | 


Cudzoziemka. 


Wieczór dyskusyjny lubelskie- 
go Związku Literatów. 


W dniu dzisiejszym podobnie 
jak i w ubiegły czwartek, odbę- 
dzie się z inicjatywy lubelskiego 
Związku Literatów wieczór dy- 
skusyjny. 

Tematem będzie „Cudzoziem- 
ka". Kuncewiczowej. 

Referat wstępny wygłosi p. 
Meissnerówna. 

Zebranie odbędzie 
Muzeum Lubelskiego. 
o godzinie 20-tej. 

Wstęp dla wszystkich — bez- 
płatny. 

Ostatnio wieczory dyskusyjne 
lubelskiego Związku Literatów 
stały się bardzo popularne o 
czem Świadczy każdorazowo wiel- 
ka ilość uczestników, 
ZY R WIC 


Repertuar kin lubelskich. 


Kino Stylowy: „Hrabina Marica”. 
Czarująca operetka Kalmana. 
„Dom nr. 56”. Potężny dramat z 
uroczą Kay Francis. 

Kino Apollo: „Pan Twardowski”. 
Epopea filmowa osnuta na tle le- 
gend i podań ludowych. 

Kino Rialto: f) „Ostatni z Go- 
WYRA 2) „Melodje Cygań- 

je”. ' 


POISI TER TREC YOKO OSEE 


W LUBLINIE i WOJEWODZTWIE | 


Osobiste. Starosta powiatowy w 
Garwolinie p. Wlodzimierz Koluba po 
wrócił z dwutygodniowego urlopu wy- 
pozszakaw ee i objął urzędowanie. 

Z życia T. N. S. W. W sobotę 7 
marca br. w sali recepcyjnej Katolic- 
kiego Uniwersytetu Lubelskiego (pa- 
wilon wschodni I p.) odbędzie się od- 
czyt prof. dr. Władysława Tatarkiewi- 
cza prof. Uniwersytetu J. Piłsudskiego 
w Warszawie i prezesa Tow. Naucz. 
Szkół Średnich i Wyższych p. t. Na- 
uka i Sztuka na drugiej półkuli (w 
Ameryce Łacińskiej). Odczyt będzie 
ilustrowany przezroczami. Początek o 
godz. 17. Wstęp 49 gr., pp. studenci 
i młodzież szkolna 20 ar. 574 

Sąsiadka ukradła E I 
zło” 
żyła zameldowanie w policji, że Ana- 
stazja Kura zamieszksła w tym sa- 
mym domu, co i poszkodowane, 
skradła jej chustkę wartości 9 złotych. 

cztery kury. Eugenjuszowi Mol- 


się w sali 
Początek 


cztery kury wartości 6 zł. 50 gr. 
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najskute' 
czniejsza reklama, 
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tem 

a B 
zyskuje cznyc 
klijentów, pr stoj 
który  pomieszcza 
drobne ogłoszenia 
w „Expressie Lu- 


_dziecin 
ny krzesełko- 
wy kupię. Stan do- 
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bry. Szopena 7 
odj AĘ 1644 


PIMUUSKSZ 


Nr. 65. 


"i 


pac 
/ 


Ja nie chcę, abyś się męczyła i dener- 


wowała, chcę, 


aby moja mamusia 


śmiała się i w dzień prania. Dlatego 


musisz używać 
jest on przecież 


| 


RADIO 
LNO W ORYGINALNEW OPAKOWANIU. 


do prania Radionu,’ 
taki łatwy w użyciu: 
wystarczy roz- 
puścić go w zim- 
nej wodzie, 15 
minut gotować 
bieliznę, płu- 
kać najpierw w 
gorącej, potem 
w zimnej wo- 
dzie — i bielizna 
będzieśnieżno- , 


biała. 


P236 
pierze 
wszystko 


Diany wieśniak wypadł 1 ań do rown 


i dzięki temu uniknął śmierci. 


MI 


Niezwykły wypadek pod Lublinem. 


Na szlaku kolejowym Sadurki 
— Motycz pod Lublinem wydarzył 
się następujący niecodzienny wy- 
padek. 

Pociąg osobowy nr. 862 idący 
z Lublina w kierunku Dęblina na 
niestrzeżonym przejeździe naje- 
chał na parę koni, zaprzężonych 


Dwadzieścia osiem złotych. 
Erlich Chaim (Zaułek Wieniawski 2) 
złożył zameldowanie o przywlaszcze- 
niu na jego szkodę 28 złotych przez 
Erlicha Chila, tamże zamieszkałego. 

onęły trzy domy. Wskutek 
wadliwej konstrukcji komina na szko- 
dę Serafiny. Cwintuch i dwuch innych 
foopodarzy zu wsi amoh powiatu 
biłgorajskiego spłonęły 3 domy mie- 
szkalne z przybudówkami. 

Straty wynoszą 765 złotych. 


Zarząd Masy Przemysłowtów 
I Rolników Lubelskich 


podaje do wiadomości P.P. Ucze- 
stników Kasy, że wybory 37-miu 
do Zgromadzenia 
Przedstawicieli z grona 111-tu 
wybranych przez Walne Zgroma- 
dzenie Kandydatów odbywać się 
będą wobec delegowanej do tej 
czynności Komisji w lokalu Ka- 
sy od godz. 10-ej do godz. 12-ej 
w czasie od 9 do 14 marca r. b. 
włącznie. 
Listy wyborcze na żądanie P. 
P, Uczestników będą wydawane 
w biurze Kasy od dnia 9 marca 
PBL ji 


Sygnatura: Km, 980/35. > 


Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Cheł. 
mie 2-go rewiru Stanislaw Stypiński 
mejący kancelarja w Chełmie ul. Mly- 
narska Nr. 7 na podstawie art. 602 
k. p. ©. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 7 marca 1936 r. o godz. 
8-ej w Chelmięg przy ul. Młynarskiej 7 
odbędzie się icytacja ruchomo= 
ści należących”do Józefy Banechowej 
składających się z 1) szafy, 2) trema, 

tomany, 4) stołu, 5) krzeseł, 6) 
skrzynie materj. piśm., 7) 2 koszy 
kit samych materjałów piśm. oraz 

zobawek dziecinnych. Na rzecz Feli- 
ksa Óórczyńskiego i innych oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 1253 gr. 52. 

Ruchomości możne oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 251 


Cheim, dnia 3 marca 1936 r. 
Komornik Stanisław Stypiński. 


36 skt Nr. Km, 135/36, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pu- 
łowach rew. |-go Jan Mazurkiewicz za- 
mieszkały w Puławach przy ul. Zielo- 
nej Nr. 23 na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w dniu 18 marca 1936 
r. o godz, 13 w Puławnch przy ul. Lu- 
belskiej Nr. 26 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
634 szt. książek beletrystycznych, w 
iwa żydowskim, należących do Ban- 
u Kupieckiego Spółdzielczego — w 
likwidacji w Puławach oszacowanych 
na łączną sumę zl. 634, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo: 
nym. | 
Puławy, dn. 3 marca 1936 r. 
Komornik Jan Mazurkiewicz. 
oerion Rachmila Lebendigiera p-ko 
Bankowi Spółdzielczemu Kupieckiemu 
w likwidscji w Puławach. 259 


do sani. Konie zostały zabite, a 
sanie uległy całkowitemu znisz- 
czeniu. 

Przeprowadzone w tej sprawie 
dochodzenie ujawniło, że konie 
stanowiły własność 42-letniego 
Stanisława Michalczaka, miesż- 
kańca kolonji Strzelce 
Puławskiego. 

Michalczak w dniu krytycznym 
powracał do domu saniami ze. 
stacji Sadurki. Będąc nietrzeź- 
wym, wypadł z sań i stoczył się 
do rowu, zaś konie pobiegły sa- 
me w kierunku kolonji Strzelce 
iw tym czasie zostały zabite 
przecz przejeżdżający pociąg. 

+ KISIA PORN TT BANS Y SZAREK 


Kradzież garnituru. Szczepa- 
nowi Kalinowskiemu (Podlaska 26) 


skradziono garnitur wartości 60 
zlotych, À 

Widocznie chce wcześnie 
wstawać. Kazimiera  Tolikowska 


(Cicha 6) zameldowała policji, że 
Helena Szymańska z osady Helenów” 
pod Lublinem skradła jej budzik 
wartości 17 złotych. 

Bieliznę. Jekóbowi Rozenszerowi 
(Czechowska 15) skradziono ze stry- 
chu bieliznę wartości 20 złotych. 


Keniec działu redakcyjnego. 
, 


Dyrektor wydawnictwa i wydawca 
FRANCISZEK GŁOWIŃSKI 
Redaktor. WACŁAW GRALEWSKI 
Sekretarz redakcji i redaktor 
odpowiedzialny 
JAN IRACKI. 

Drukarnia „Sztuko” 
Lublin, ul. Kościuszki 8, tel. 23-60. 


gnatura: Km. 112/36. BY 


bwieszczenie o licytacji ` 
ruchomości. y 


Komornik Sądu Grodzkiego w Opoly. 
Lub. Władysław Nowakowskiego ma- 
jący kencelarję w Opolu-Lub. ul. Lu- 
belska Nr. 16 na podstawie art, 602 
k: p. c. podsje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 12 marca 1936 r. o 
godz. 10'ej w kol. Szczuczki gm. Kar- 
czmiska odbędzie się 2-ga licytacja 
ruchomości, należących do Andrzeja 
Wronikowskiego składających się z lgd- 
nej młocarni kieratowej f my „M. weis 
ski i S-ka” w Lublinie, 4 ch plewnia- 
ków, jednej krowy czerwonej 8 le., 
8 miu kóp żyta ok. 16 mtr, ziarna i 
15 mtr. koniczyny oszacowanych na 
łączną sumę zł. 910. z 

Ruchomości można oglądać w dniu 
igytacjj w miejscu i czasie "a 
naczonym. 4 


dnia 27 lutego 1936 r. 
Komornik Wł. Nowakowski. 


Sygnatura: Km. 684/35, 


Obwieszczenie o [icytacji 
ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w œ»: 
polu Lub. Władysław Nowakowski ma» 
jący kancelarję w Opolu- Lub. ul. É 
belska Nr. 16 na podstawie ort. 6 


k. p. c. podaje do publicznej wiadoy 


mości, że dnia 24 marca 1936 r. © 
godz. 12-ej w maj. Szczekarków gm. 
Szczekarków odbędzie się 2.ga licyta+ 


cja ruchomości, należących do Jana: 
Stanisława Kleniewskich panashaus ` 
a- 


się z 10-ciu tysięcy sztuk cegły p 
nej oszacowanej na łączną sumę zł. 


Ruchomości meżns oglądać w dźiu 

licytacji w miejscu i czasie wyłej 

oznaczonym, | 155. 
dnia 26 lutego 1936 r, 


Komornik Wł. Nowakowska}. 


powiatu '. 


l 
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